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Stósownie do ogłoszenia, wydajemy od Dziennika za Feleton nieodpowitada. 
dziśdnia Dziennik w formacie powię- 


kszonym. 


Uznaliśmy za stósowne w porządku ar- 
tykułów i przedmiotów następujące zapro- 


wadzić zmiany: 


Odtąd wszystkie nasze korespondency 
prywatne umieszczać będziemy razem, pod 
napisem : Korespondencya Czasu; wyjąwszy 
handlowe i gospodarskie, które jak dotąd 
w końcu'dziennika, w osobnej podawane be- 


dą rubryce. 


Do Kroniki miejscowej dodajemy Kronikę 
zagraniczną, rozszerzając jej zakres wia- 
domościami o zajmujących i ważniejszych miś: 
wypadkach, gdziekolwiek się one wydarzą. |poczynamy, ztą, którąśmy ro 

Wiadomości handlowe i gospodarskie ob- 
szernićj traktować, będzie naszem staraniem. 

W końcu dziennika umieszczać będziemy 
dłuższe rozprawy polityczne, ekonomiczne, 


gospodarskie, niema jące bezpośredniego 


polityką chwilową związku, lub od znanych 
nam osób nadesłane, nawet takie, które jak- 
kolwiek niezupelłnie naszym zasodom odpo- 
wiednie przez wartość wewnętrzną na umie- 


szczenie zasługują. 


Dla tego pozwalamy sobie raz jeszcze tym, 
przypomnieć, że przesłane artykuły te tylko narodowy, 
uwzylędnione być mogą, które wyrażnym 


opatrzone będą podpisem: wszakże tajem 
nica nazwiska stósownie do woli autor 
skrupulatnie zachowaną zostanie. 


Dodatek Literacki zastąpiony jak wiado- i 
mo przez Feleton, który w tymże samym co|ją UCZUCIE, którem 0 
Dodatek do Redakcyi części politycznćj|dniczyć godnym. 


dziennika zostawać będzie stósunku , tojes 


że Redakcya jego będzie od tamtćj odrębną, 


' nych. Przyjętem jest to zresztą w wielu cu- 


soby, niedosyłające 


zechcą. 
OE 


Kraków 


którą, bądź co bądź, 
z|nam dały, 


anormalnego, który 


a 


i: 


jątki) bez zdolności 


aby wyjść 


niesłychana; w jednym narodz 
ziemi, massa ludu powstała ogólnie przeciw przekonaniu; kiedy 
którzy nie tylko że podnosili 


tego pociągnąć niepotrafiły. Czemu? bo 
sy mają instynkt zdrowego rozsądku, któr 
im wskazuje co i kiedy jest możebnem, ma- 


Gdy pomimo tyłukrotnego ogłoszenia pre- a „MIC 
numeraty, wielka liczba PP. Abonentów niej” Zycie, co ucierpia 
zastósowała się do wyrażonćj w niem ceny 
.|prenumeracyjnej, Administracya Czasu wi- 
dzi się być przymuszoną zawiadomić, że 0- 


zupełnćj prenumeraty, 


stąd niedogodności, sami sobie przypisać 


1 Stycznia. 


a niedoświadczenie z drugićj zrządziły. 


dgadną, kto im przewo- 


Narzucili się zaś wówczas 
na przewodników ludzie (zawsze uznamy wy- 


umysłowych a wartości 


w celu niezamykania literatury w twarde moralnej, których instynkt ludowy przeczuł i 


granice surowych następstw zasad politycz- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA 


„Wilia Nowego Roku. 


Wszystkie zegary, jedne po drugich, wydzwoniły 
jedynastą godzinę w nocy; książka leżała przede- 


mną otwarta— świeca dogorywała — a jam siedzi 


z głową oparlą na obu rękach, z przymrużonemi 
oczyma, na pół śniący, na pół czuwający, a cał- 


kiem rozmarzony myślami. 
O czemże myślałem, a raczćj marzyłem ? 


Sam niewiem, i trudno byłoby mi zdać sprawę 


sobie lub komu. 


Najpewnićj był to ów stan nieskreślony, o któ- 


rym Jean Paul powiada: 


W człowieku budzi się wielkie pragnienie nie- 
spełniające się nigdy; wymień mu wszystkie ucie- 


odgadnął. 


* |snu i nakryła. całunem. 


na Napoleońska gwiazd 
żnia, a nogi po kolana 


postać niewiasty zwiast 


enie wyroczni, ale w 
Wiatr pociagnął od 


ał|ni 


` ziemi... 


. 


ostatni po warsztacie czasu— i robota na raz usta- 
ła —bo oto półwiekowa przeszłość położyła się do 


Nad głową w brylantowych rysach. miga jakaś 


bosieczną—a nad stopami unos! Się potworne spel- 


Byłlito płód rozmarzonćj wyobraźni ?— niewiem, 
lecz zdało mi się w tłumie lym rozpoznać twarzejtego który mię przywiódł. 
napiętnowane ogromem cierjić', w których oczy 
świeciły jak karbunkuły, choc*% niejeden miał pierś 
lub czaszkę na skroś przeszyl4 > i błękitną przepa- 
ske na szyi... Na chwilę zatriymali się przedemną... 


.. 


Widzę ją—u wezgłowi jéj świeci pięciopromien- 


a—pierś wydęła wielka pró- 
zbryzganć w krwi i błocie. 


ująca wyrocznię, dwoistą, 0- 


drugićj połowie. 
starych murów zamkowych, 


silny, aż zatrząsł sercami dzW)kÓW— a znim kłąb, 
jakby dantowskich duchów © 


nieznajdziesz. A jednak budzi się ono w piersi ile-|zwietrzywszy śmiertelnika który Wdziera się w ta- 


oé czasu majowćj nocy spojrzysz na północ , lub jemnice świata duchów, 
u odległym górom, lub kiedy księżyc świeci, nie- 
0 gwiazdami zasiane, lub kiedy się czujesz bardzo|man 
szczęśliwym. Ono to podnosi naszego ducha, lecz|gą, : 
z bólem; jak to coś, co epileptyka podrzuca do gó- 
ry. Pragnieniu temu nićma w języku żyjących na- 
zwiska; struny i tony duszy wygrywają go; a stę- 
skniony duch zanosi się od płaczu, i niemogąc się|pe 
utulić, tkając tylko powtarza: Wszystkiego , wszy- 


stkiego mi niedostaje ! — 


tuańskiego piewcy 


Pamiętny przygody Danta, 


coby "% Wsparł swą potę- 


zachwiałem się i cofnąłem: AŻ oto jedna po- 


stać, bielsza nad inne oddziela Się z tfumu i pod- 


włos długi—jasny—wejrzeni? **£Xilne, i kilka kro- 
l rumianych na czole.... : 

— Tyżeś-to ? —wyrzekłem Mimowolne, 

—Jam jest— jęknął cichym 8'0Sem jak szmer li- 


Brodzić w rozpuście , sponiewierać się nie- jak 18 kwietnia, 15 maja i 6 października 1848 
dzoziemskich czasopismach, że Redakcya|rządem, zgorszyć próźniactwem, a szukać|dowodzi. U jednych przeto, zupełne było u nas 


odzyskania utraconćj dobrej sławy w gło- niewytrawienie i dzieciństwo polityczne, u 
Medakcya.|śnym patryotyzmie, można w klubie lub ka-|drugich fałsz moralny, kiedy słowa i czyny 


wiarni, ale wobec ludu co patrzał na na-|kłamały przekonaniu. A tutaj zapytamy 


ł może moralnie lubjczy przedajnym jest ten tylko, co zdanie 


materyalnie przez nasze postępowanie, po-|swoje z kruszczem waży? Co donas, uwa- 
trzeba czego innego, aby mu natchnąć wiaręjżamy za równie przedajnego tego co mone- 


i szacunek. ` 


tą poklasku, grożby albo kaźnią opinii da się 


Pokazało się też, że tę wiarę i szacunek przekupywać. Dla tego mimo różnicy zda- 


lub spóźniające się z przesyłką, wynikające|szlachta straciła. Niepotrzebujemy wspomi- 11% mamy nieskończenie wyższy szacunek 


nać, że nie spuszczamy z uwagi wpływów dla niektórych ludzi co w przeciwnym nam 


i rządowych i najczynniejszego wówczas po- | i 
Sam | : Sh zy- zumiem rani Pt 
litycznego stronnictwa, które nie pomału przy- y błędnem sumieniem, aniżeli dla 


stali obozie, ale ze szczerem choć jak ro- 


czyniły się dotego rezultatu, przez ustawne tych istot połowicznych, co miotane obcym 


sztandar ludzi wyższych, a tak, przeważne niepowsta- 
ale w interesie mniemanym tego|ły indywidualności, aby opinią owładnąć.— 
ludu przemawiali. Ani ideał przeszłości ani|Bolesny tenna nowo odkrywamy obraz. Przy- |zacya prowineyi, w którćj każdy uzdólniony 
urok wolności, ani materyalne korzyści, ludujzna nam każdy zapewne, że tłumiąc żal słu- |winien zająć miejsce. Doświadczenie uczy, 

mas-|szny do niektórych ludzi lub stronnictw, ojiż kiedy w jakimkolwiek narodzie klassa pe- 


om mogła zadać 
Aże tak było w istocie dowodzi 


opinia nieumiała odgadnąć]. 


Wiążemy myśl z którą Rok Nowy roz-|poniewieranie przeszłości i wszystkiego co ją wpływem Stojąc w rozbracie z przekonaniem 
k ubiegły skoń-|przedstawiało , zwłaszcza kiedy wartość 0- 
czyli. Kiedy przeto Europa czy się na no- sobista zrzadka tym wpływ 
wo urządza czy do nowćj walki gotuje, nam|kłamstwo. 
myśleć o sobie i korzystać ze sposobności,jrok 1848; iedy kporwali się do kierunku 
skutki wypadków w 1848|sprawy ogólnćj, ludzie nieznani albo znani 
z stanu spółecznego|za nadto: kiedy prócz nieświadomego tłumu 
niewola z jednćj strony|miejskiego niewczesnem ale prawdziwem i 
serdecznem wiedzionego uczuciem, wszyscy 
W latach 1846 i 48 pokazała się rzecz|niemal czuli fałsz obranego kierunku, a ma- 
ie na jednójjło kto śmiał mężnie stanąć przy sumiennem 


stawały się cudzych celów i namiętności na- 
rzędziem. Rok przeto 1848 niepodniósł 0- 
świeceńszćj klassy W oczach ludu: a pyta- 
my co to są klassy oświeceńsze lub histo- 
ryczne, za któremi nic w narodzie nie stoi? 
Aby się zlać z ludem, nie dość ustawnie mó- 
wić o jego prawach, należy zrozumieć in- 
stynkta ludu, a instynkta ludu naszego są 
porządkowe i hierarchiczne: należy przeto 
zająć stanowisko przewodców w gminie, u- 
rzędowe w rozmaitych gałęziach służby kra- 


jowej. p 
Podaje do tego sposobność nowa organi- 


yjtyle tylko o tćj przeszłości wspominamy 0|wna obywateli wyłączy -się lub wyłączoną 


ile dla przyszłości jest potrzebną nauką; alejzostanie od spraw publicznych przez kilka 
tylko prawda wypowiedziana i uznana zba=|pokoleń, karłowacieje , traci i wpływ i po- 
wia, niech przeto boli jako chce; wypowiemy,jgląd wyższy. Prawda, nie naszą to było 
a gdyby obcy chcieli ztąd czerpać przeciwjwiną po rok 1848: dzisiaj, kiedy jak rozu- 
nam dowody, to mamy dla nich łatwą odpo-|miemy równouprawnienie staje się prawdą, 
wiedź bo nawet na tyle odwagi i trafnościjkiedy jak uważamy młodzież nasza bierze 


bo wręcz odgadł wzruszenie moje i mówił... 
— Na to skazani jesteśmy—niedziwuj się, ani nas 


politycznej cou nas, zdobyć się nie moglijsię do pracy szczerze i z zapałem, dzisiaj 


to ruch, turkot hałas i życie wielkićj stolicy... Nie- 
kiedy słychać było ryk homeryczny jakby dziesię- 


żałuj... ale jeżeli ogniwa naszych uczuć przechodzą ciu tysięcy męży. Znów tentent kopyt stutysięcznćj 


przez twoją duszę — wstań i pójdź zemną... Nie- jazdy—śpiewy pobożne zmięszane z wesołemi—sur- 
miałem siły oprzeć się temu wezwaniu, które było my i kotły wojenne jakby ogłaszające tryumfy... a 
raczćj pociągnieniem tego tajeminego łańcucha, niż wszystkiemu towarzyszący ciągły chrzęst zbroi i 
wezwaniem... i wybiegłam na ulicę, którą zasypy-;dzwonienie szabel... A 


wała Śnieżna zamieć.... 


Jak zgłodniały żebrak nasłuchujący pod drzwiami 


Niewiem co kierowało mojemi kroki, dość, żejsali biesiadnćj —tak ja całą duszą tonąłem w tej 
śród zadymki przemykając się ulicami miasta, zna- |wrzawie podziemnego świata... 


lazłem się pod skałą Wawelu..:.: 


Z razu niezrozumiałem nic ztego zgiełku, wszy- 


Wiatr się uciszył.... niebo wypogodzone strzelało |stkie odgłosy, dźwięki, krzyki, wyrazy, mięszały się 


isko przesunął się po|wszystkiemi gwiazdami—a ja — podobien podróżni- |jak tłum masek na maskaradzie — ale wschłuchując 


kowi odbieżonemu od przewodnika, rzuciłem nie-|się coraz głębićj i uważnićj, powoli rozplątywałem 
spokojny wzrok po obłokach i po ziemi, szukając|zamęt, i szczegóły zaczęły dla mnie przybierać po- 


Ale niebyło nikogo... 


—-Piękna rzecz! pomyślałem, trzeźwiąc się po- 


wab osobnćj całości..... I tak, śród grzmotu kopyt 
po brukach, wyraźnie słyszałem hymn „Boga Rodzi- 
ca“ śpiewany przez głosy brzmiące jakby wychodzi- 


woli. Otóż zamiast przepędzać Sylwestrową noc przy|ły z piersi stalowych... Pieśń ta miała coś dziwnie 
; szklance ciepłego ponczyku, .wyleciałem jak szalony |uroczystego i spokojnego: wyobrażam sobie że mę- 
chy i rozkosze, jeszcze nazwiska temu pragnieniu włos stanął mi na głowie < SAdziłem bowiem źejz domu, narażając się na przepędzenie reszty nocy |czennicy, co szli umierać na stosach ~ taki hymn 

na odwachu... Cóż ja tu poczuę? ach wracajmy|musieli śpiewać... W drugim uchu; jakby na prze- 


wyw'4 nanim swój gniew.|czemprędzćj, a chyłkiem, żeby gdzie z runtem się|korę, zabrzęczał mi dzisiejszy skoczny marszyk wy= 
giewidząc obok siebie|niespotkać oko w oko... I już chciałem kopnąć się|grywany przez fajfrówi doboszy przy którym: bataliony 


dobrym kłusem, gdy taką niemoc uszułem w nogach, biegną w ogień... Ten kontrast zabawił mię... i był- 
że z miejsca ani spdsobu — podobnie jak we Śnie,|bym się w, duchu oddał porównaniu wypadającemu 


pokład Wawelu... 


gdy cię kto goni, a ty uciekać nieumiesz— Upada- |wcale nie na „korzyść naszćj muzyki wojskowćj — 

latując bliżej, ukazała mi dof!?r0 znajome oblicze... jąc pod ciosem tego nieszczęścia, powaliłem się na gdyby nie jakiś „głos nadzwyczaj męzki i porywa- 

ziemię... a raczój oparłem o kawał skały tworzącćj jący, uwag! mojćj nie ściągnął... To mówca! sena- 
tor 


| widać, u stóp tronu coś przekłada... ciska ar- 


Jak już mówiłem, na dworze było prześlicznie ijgumenta, a każdy argument jakby gotowych tysiąc 


Klo wie—w téj chwili gdyby się nagle ziściły mi|ści.... jeśliś mię poznał, wies? moje dzieje na ziemi.|taka w powietrzu, że jak mówi 


najpiękniejsze marzenia, najweselsze obrazy—gdyby 
złota wrócha młodość „— z siłą żądz i siłą użycia, 


— Niestety! 


gdyby cała droga usłała się wieńcami — niewiem|sam trud... Widzisz tę 


czybym nietęsknH, czyby duch mój niezanosił się|na kłąb cza 
od płaczu, kwiląc żałośnie: wszystkiego mi niedo- 


staje | — R 
Wszystkiego! wszystkiego 1... 
Duszno! ponuro i ciemno! 


pierwszego rzędu; one 


słowym, wszystkie nęd 


— Po drugiéj stronie gro)u ta sama walka, ten 


chmuft=-- tu wskazał jakby 


rnego dymu wyrzic0nego przez wulkan|która jakby wod: 
lub pożar... to obóz nieprzyjscielski— same szatany |stkiemi zmysłami; 


to wah podszeptują złe my- 


li; zwątpienie, upadek serc, e$%'2m, hołd celom zmy- 
ze natty człowieczćj są ich 


Otwieram okno— całun Śniegowy powlókł ziemię|podżegań owocem — opatrzeri  długiemi skrzydły, 


i dachy — niebo bez gwiazd i takie niskie jakby na niewyczerpani w fortelach, me 
przewagę liczby, i gorszą 


dachach się sparło. 


Pociągnąłem pełną piersią, lecz nieznalazłem tam|w waszyc 


więcój powietrza, jak w ciasnój komnacie... 


konającego pół wieku 


Rozumiem czemu się duch zaparł w naturze—to| — Któż wygrał? 
półstólecia kona!!.. Całun tkany Z złotych, pro-| — Nierozstrzygnięta 
miennych, jedwabianych, krwawych, konopnych i bru-|i trudy... 


dnych nici skończył się — czółenko przeleciało raz] Musiałem spojrzeć nań 7 bolesnóm politowaniem, 


stoczyliśmy zaciętą walkę... 


Ją nad nami jeszcze 
nad wszystko pomocj|e 
h słabościach i ułomności... Na kończyniejocze 


krymskich : 


N «„Ustyszałbym głos z Litwy... i 
I jam się coraz więcćj wsłuchiwał w tę ciszę |butny orator, co sercami jak piłką rzucał—co miał 

odchłań bezdenną ciągnęła mię wszy-|za sobą oklask i gotowość tysiąców tysięcy, korzy 
a, kiedym coraz głębićj tonął|czoło przed panem i butę swoją składa pro publi- 


jasno, jaskrawo niby na jutrzejszy mróz — a ciszajmieczy.... a domówienie—jakby Ossę i Pelion rzucił 
śpiewak sonetów na głowę majestatu... myślałem że tron strzaskany 


służy mu już za podnóżek; aż oto z tronu cichy, 
niski, głos się odzywa... a taki miękczący, że ów 


wcielał się w nią, tem coraz większy gwar i szum|co bono... Szczytny mówco! pokazałeś się praw- 


słona od całego tego zgiełku... 


i sykanie rozróżniałem wyraźnie... 
Owe sykanie co Się w grobach słyszy 
Jest objawieniem, hymnem, pieśnią ciszy. 

Z razu wziąłem to Za jakieś niesforne głosy po- € 
hodzące -z zamkowych koszar: żołnierze biesiadująlbyć muszą bo rozprawiają długo szerokć i ciemno 
kując przyjścia Nowego Roku... Lecz nie! ucho|cytując każde słowo zkąd wzięte, jaką powagą zbroj- 
przyłożyłem do skały i niewątpiłem że te głosy wy- ne... Słowa te wzniecają spór między doktorami; bo 
dzierały się z wnętrza góry.... tak wyraźnie, tak|olo lżą się i sromocą.... Brzydki obraz |... szukajmy 
— jak Wszystkie nasze walki|lczasem blisko — jakby mię tylko lekka dzieliła za- 


dziwie wielkim—w pokorze. 

A tamże—co za gwar? dziwne języki! Zapuszczam 
słuch, wytężam — dolatują mię słowa, myśli... nie 
nierozumiem — istna wieża babel! Jacyś t0 mędrcy 


innego... Mam go... to zapewne Świątynia pańska... 
bo jeden głos tylko nieporównanćj słodyczy rozle= 


A zgiełk ten— to nie nasz krakowski dzisiejszy :'ga się... Kaznodzieja mówi z ambony... po pier- 


< 


ka” nićj czytać... 


2 Ti | | CZAS z Czwartku 2. Stycznia 1854. 
| 


dawne przymierza, dawne nam aako T polskich członków, którzy stanowczo nie u- 
węzły i stósunki, prędzćj czy późnićj rozbić sięjsłuchali woli rozsądnego ogółu kraju, i kilka 
muszą. Zaledwie grono polskich posłów tak|razy im ofiarowanego mandatu nie przyjęli. 

świetnie wyszło z tej kwestyi, nadeszła chwila| Oprócz sejmów berlińskich, mieliśmy w tym - 
zaprzysiężenia konstytucyi, czego oni uczynić|roku i na parlamencie niemieckim w Erfurcie pol- 
nie mogli, bo niezawierała gwarancyi naszych|skiego deputowanego. Gdy wybory do Erfurtu 
praw narodowych; odmówili więc przysięgi ;|nakazane były, wnieśli przeciw temu deputowani 
złożyli in corpore mandaty, w deklaracyi jednak|nasi w Berlinie wniosek do Izby II; mimo świe- 
oddanćj do laski marszałkowskićj, oznaczyli ró-|tnćj obrony, wniosek przepadł; kraj nasz miał 
koniecznie wybierać. Organ nasz, natenczas 
jeszcze egzystujący, Dyrekcya Ligi, wierny tra- 
dycyi, nakazał krajowi wstrzymanie się od 


Obraz stanu W. Ks. Poznań- 
skiego w ciągu roku 1850. 


F. 


Z końcem roku, myślę, że nie będzie bez in- 
teresu dla czytelników waszych, i że nie prze- 
kroczę zakresu oboga korespondenta, da- 
ES AE 7 jąc krótki obraz życia Księstwa naszego, w cią- 
wym. w. pamiginyoh ach zwią 184a. "A ubiegłych dwan leżący, tak na ka nice posłów wybranych do rewizyi konstytu- 

Przyszła też następnie. organizacya Ks.|politycznym jako i literackim, nie pomijając roz-|cyi, a zwykłych, na zwykłe legislatury powo- 
Warszawskiego i Królestwa Polskiego. Ci|winięcia się materyalnego i ogólnie moralnego.|łanych, czóm zostawili krajowi drzwi wchodo- 7 
sami ludzie zajęli pierwsze stanowiska poli- Podobny przegląd wsteczny lub rachunek su-|we do reprezentacyj, którćj chwilowo go po- wyborów na parlament niemiecki, z wyjątkiem 
tyczne i administracyjne : ztąd ta część kra- mienia, zrobiony Z wszystkich prowincyj na-|zbawiali. jednego okręgu, by jeden deputowany polski 
kk n a R Da JJne:: złą ? ç szych, choćby tylko tak krótki i niedokładny| Po wyjściu posłów naszych z Izb, jeszczejw Erfurcie przeciw wyborom u nas i niepra- 
JU nabyła M prawy w zyciu publicznem, Wy jak niniejszy będzie , dałby nam ciekawy i na-|dwa razy kwestya Poznseńska była na porząd= wnemu wcieleniu Księstwa zaprotestował. I to 
robiła ludzi zdolnych do wszystkich urzędo- uczający obraz ogólnego położenia kraju. Obli-|ku dziennym: raz, przyzwoliły Izby rządowi jako postęp polityczny zapisać musimy, że ów 
wych czynności, ztąd po dziś dzień w Kró-|czywszy się z postępem, któryśmy w jakim kie-|w razie potrzeby wcielenie reszty Księstwa do|nakaz Byrekcyi Ligi tak ściśle wykonanym zo- 
lestwie Polskiem najwięcćj napotkać można runku zrobili, jako-też z błędami w które tam|Niemiec; drugi raz, zawicsiły w Księstwie or-|Stał, że na powierzchni Księstwa by jeden wy- 

4 „jjub tu popadliśmy, łatwićj moglibyśmy znaleźć dynacyą powiatową i prowincyonalną, czyli od- 


borea polski na terminie wyborczym się nie st 
AA żueć z edz : r o si na yborczym się nie sta- 
pointy wę” WYAWROSCK > 4 moz zł || grunt właściwy do dalszego działania, do dal-|nówiwszy nam edrębności w konstytucyi pań-|wił, z wyjątkiem okręgu wyborczego ku temu 
ER. ni wątpimy, iż Namiestnik krajujszęgo rozwinięcia sił moralnych i materyalnych|stwa, zaraz przy innćj sposobności, odrębności 


należy zdobywać posady, zrobić rozbrat z do- 
mowym pokojem ' lub lenistwem, a: poświęcić 
się służbie publicznćj. Kiedy Prusy zajęły 
po r 1794 Warszawę, wiadomo jak ówcze- 
sna złota młodzież oddała się czy: z rozpa- 
czy czy z lekkomyślności zbytkom i rozpuście, 
ale się obmyła z tego skażenia chrztem krwa- 


Ş | wskazanego, gdzie znów wszyscy wyborcy się 
żadnćj zdolności nieodepchnie, ale rzecz pro-|-ozbitych cząstek ogółu. konieczność wyrzekły. Jeden z grona posłów |StAWili i T. Działyńskiego obrali, który w Er- 
sia, iż potrzeba aby ta zdolność była isto-| Początek roku obecnego zastał Księstwo Po- |polskich, dep. Cieszkowski nie będąc już w Iz-|furcie protest nasz założył, a w piśmie swćm 
Mae Gdyby NEWY ższych sferach rządowy ch cćj w położeniu, jakie mu ruchy niemieckie z r.|pronić, uczynił to w znakomitym liście otwartym wyrzekł słowa w parlanientach niemieckich :,, że i 

$ : ; „ . |1S48go nadały, to jest na wewnątrz z ciagłóm|do Izby 16j, gdzie te sprzeczności działania im|on dzień jeder [Įvasiada? na Baltazara biesiadzie.* 
przedzenia, to pozwolimy sobie przypomnieć, |parciem germanizmu oficyalnego i nieoficyalnego, wykazał. Ostatnie dwie czynności posłów na-| Demarkacya od lat dwóch tak stanowczo za- 
iż jest w człowieku naturalny do czynności ażdy pı ł |, zdaje si 
popęd, który jeżeli nieznajdzie sfery godzi-|kawatek chleba walczyć przychodzi; z linią de-|eg do bierności zachowanćj w kwestyi Izby pa-|Została; ale bo też nie mają do czego wcielić 
na as NT, nad ad jak wi ły rów, która to bierność chwilowo była przyczy- ai SE i a ak > gdzież 
: 2 xa . biawi siej okłeSa, upięknioną jeszcze różnemi projektami|ną zwycięztwa Rządu. Opinia icz dwa jem dziś są Niemcy jako takie 
nurtować będzie po głębiach i. objawi 8 1 róaszzy pałker szałośch prowincyj; na GACkE pódzieliła się iioc i a arr Różne też Ahasi ia w tym roku w wyż- 
w knowaniach zawsze mimo przewagi siły|, gronem posłów polskich, na obcym Berliń-|żej tylko cząstka pojęła daleko sięgające skut-|SZ€j Administracyi Księstwa, jako to naczelnego 
niebezpiecznych dla rządu, zgubnych dla nas.|skim sejmie, którzy żadnego stanowiska bez f: ; j 3 
Niezawudnić tylu sił żywotnych, upokorzyć|walki nie opuszczali, z których walk przy koń-|naszych. Co do odmowy „przysięgi na konsty- że zabrano nam bardzo nieprzychyłne osobisto- 
godność narodową pominięciem znakomitych, cu 1849go zawsze materyalnie, numerycznie tucyą, cały kraj jednogłośnie krok ten pochwa= ści, żadnego to innego politycznego wpływu na 
a dających władzy rękojmią zdolności; nie- pobici, moralnie zwycięzcami wychodzili. Re-|lił i uznał. Różnica zdań stanowczo się jednak|kraj nie wywarło, a nowo przybyli są jak zwy- 

) $ „ Jona w grono naszych posłów Berlińskich, zarazjła w kwestyi, co daléj wypada robić; wybie-| Dwa główne niebezpieczeństwa zagrażały 
tycznie. Zawdzięczamy Monarsze wybór na początku tego roku, do bardzo ważnego po-|rać czy niewybierać; a wreszcie czy tych sa- Księstwu politycznie w ciągu bieżącego roku: 
naczelnika Rządu krajowego, — pragniemy |łożenia, do stanowczych decyzyj i czynów po- mych deputowanych. Mimo krzyków i dekla-|"ajprzód milczenie równające się zaprzeczeniu 

kę se OP nó: + s sg |czyła się rewizya konstytucyi pruskiej; w chwilijscy wzięli udział w wyborach, i byli deputo-|StWA, powtóre uwięźnięcie w stanie helotów po- 
hier archii administtacy, Jnej isądowej oględność. airian Pidas fe: Siid: wniósł prijeki nowych ojej piawój ogólnie an abeo ws o. litycznych, bez NRA bez prawa sei 
W nadziei, iż i obywatele swemu odpowiedzą modyfikacyi, od których przyjęcia jak np. dzie-|Wzięcie się posłów naszych w dwóch wyżćj|Przed Europą. Pierwsze niebezpieczeństwo usu- 
asze życzenia, wstępujemy w rok obecny. |żną uczynił; Nemesis historyczna wywyższającjważnych, ścisła ich solidarność i niezależność|Prawa nasze, przy odmowie przysięgi i prz 
MARZE. ZY ORC. MOE AE y tych; których poniżała, w dumnćj AC gło od stronnictw niemieckich, zupełne uznanie sta-|powrocie do Izb; od drugiego uratował *kraj 
z zy a nowcze postępowania ich przez kraj, są nieza-|Zdrowy rozsądek publiczny, który do udziału 
: saiodi F: tucyonalizmu w Prusach, od kilku głosów szczu- i 
W przeszłym jeszcze miesiącu przysłał iiaa grona polskich posłów me R uczyniła. Księstwa obecnego roku. Ta ścisła konsekwen-|Kraczając granice Księstwa, z żalem pod wzglę- 
Grono posłów polskich z wyższego stanowiska,|cya i jedność kraju z swemi reprezentantami, dem politycznym wspomnieć musimy, że depu- 
j TES ` owani Pruss zachodnich, niedotrzymali w wa- 
łów, zawierających obraz W. Księstwa Po- go ministeryum, na rzecz się zapatrając, uchwa-|2ćj posłów naszych na ostatnićj sessyi sejmo- A k ł 
znańskiego przy końcu roku 1850. Jeżeliśmy liło w kwestyi tćj biernie się zachować, a tąjwćj, przed przysięgą na konstytucyą, deklara- ryt ia mimo, że ludność polska Prus Zachodnich, 
biernością czyli wstrzymaniem się od głosowa-|cyą, która wszystkie prawa nasze zastrzegając, tórą reprezentują, przy każdćj sposobności 
mieścili, było to jedynie dla tego, aby nowychilić ustalenia się i zaprzysiężenia konstytucyi szłym posłom naszym na sejm Berliński, tak|KÓW z Ks. Poznańskićm zachowaną mieć chciała. 
szych Abonentów nie pozbawiać ciagu tego|Y Prusach, która. chociaż dziś nam wbrew prze-|długo jak „będziemy mieli nieszczęście tamże sej- Eśorrespondencya Czasu. 
naszy onentów nie pozbawiać ciągu teg ciwną, bo prawa nasze przekraczająca, stałajmować. Ze podobna deklaracya i w Izbie iej| ` Wiedeń 28 grudnia. 
roeznego sprawozdania. 


znańskie pod względem politycznym, mnićj wię-|bie, a zatém nie mogąc z trybuny praw naszych|do wyborców po złożeniu mandatu, prorocze 
istniały czego nieprzypuszczamy dawne u- 
z którym o każdą piędź ziemi, o każdy prawiejszych Żwawe dyskussye w kraju wywołały, grażająca Księstwu , zdaje się całkiem zaniechaną 
wćj, jawnćj, wzniosłćj, zwróci się wewnątrz, 
ki tej, że tak powiem, biernćj affirmacyi posłów |PTEZESA; komesdanta fortecy €ct.; oprócz jednak, 
+; Adak í . |prezenfacya życia naszego politycznego, wcie-|wykazała i do żwawćj polemiki przyczy „|kle cudzoziemcy, nie Polacy. 
byłoby sprawiedliwie a więc niebyłoby poli- 4 za B” POLTSETAN ) TE przyczyną by y; > 
zawdzięczyć Ministeryum równą w wyborze|wołaną była. W stycznia roku bieżącego koń-|macyj, zdrowy sąd ogółu kraju przemógł; wszy-|PTAw narodowych Księstwa w konstytucyi pań- 
ê 
powołaniu i władza uwzględni sprawiedliwe|dzicznćj Izby parów, cgzystencyą ustawy zale-|wspomnionych kwestyach, tak arcy-trudnych a|nęli deputowani, deklaracyami zastrzegającemi 
skićj Izbie, kwestyą życia lub śmierci konsty- I 
wodnie wielkim postępem w życiu politycznóm|W nowych wyborach, ogół spowodował. Prze- 
nam korespondent Poznański szereg artyku- 
3 pon ng 5 ) jak chwilowa opozycya, obalenie tego lub owe-|uczyniła jedynie możliwa deklaracyą w Izbie F 
A $ żnych kwestyach solidarności deputowanym na- 
téj szacownćj i użytecznćj pracy dotąd nie u- nia, wielką afiirmacyą postawić, to jest dozwo-|ułatwia na zawsze położenie wszystkim przy-| która tylko się pojawiła, jedność celu i środ- 
się jednakże i stać się musiała skałą, o którąjzłożoną być nie mogła, zupełną jest winą dwóch| 6 Anglia i Francya oświadcza ją się także za tra- 


wszych.- kilku wyrazach dźwięcznych polszczyzną I prawda! taki jaskrawy blask uderzył wskróś roz-|na koniu — białym — a jasnym, jakby go odprzągł|dmem króla Łokietka, były przyczyną, żem wła- 
jasną jak kryształ; po pierwszych myślach wyrwa- |pryśniętego głazu, jak kiedy słońce wschodzące od wozu Apolla. snym krzykiem się zbudził, a ręką lichtarz ze świe- 
nych z piersi narodu a rozpalonych ogniem wiary— |przepuści złoty promień przez zamkniętą okienicę i| Zwycięstwo patrzało mu Z oczu — pewność wy-|cą przewrócił na stole... ; 
poznałem Piotra Skargę,.... mówił o jedności ko-|pogrążonego w cieniach sypialnćj izby przebudzi... „|granćj w zaciśniętćj dłoni którą bok podparł— miecz Szczęściem, żem się prędko olrzeźwił, świecę 
” ścioła, o jedności narodu... potem rzucał strasznej Więc to. niekoniec tajemnic i cudów dzisiejszćjjgoły w prawicy służył mu ledwo za ozdobę. podniósł i zapobiegł zapaleniu się firanek, a może 
kary boże;—nie... święty mąż przeklinać nie umiał...|nocy! — więc i tam jest życie podsłoneczne, a nie Uklęknąłem.... RA i pożarowi, który nawiedziwszy nas tyłe razy, dzięki 
on tylko przepowiadał.... sam tylko' szum zamarłego echa? $ Tak on musiał wyglądać kiedy po bitwie z krzy-|Bogu oszczędził nam odwiedzin przy Nowym Roku. 

Uszy moje napełniły się słodyczą tćj boskićj wy-| Ciekawość moja i zdziwienie przykuły mię do żakami objeżdżał pofowieckie pobojowisko.... a tak, — Więc ja nieruszyłem się z mego fotelu!? — 
mowy; teraz dopićro uczułem że co innego czyłać, tego zjawiska. Zatopiłem wzrok w rozpadlinę chcąc jak moja dusza zapfakała w téj chwili, musiał ję-|zawołałem po chwili, przypominając sobie i owe 
a słyszeć wielkiego mowcę... teraz zrozumiałem, jsię napatrzyć dziwów podziemnego świata—ale dar-|czyć ów, trzema włoczniami przeszyty Jan Szary;|widmo z obłoku i owe podziemne hałasy, i tego 
dlaczego zwyciężył choć miał tak rozumnych, tak mo! olśnąłem tylko” jakbym w krąg Słotóczy pa-|kiedy mu rany mniej dokuczały, niż pamięć na nie- Piasta, co jak Komandor w Don Juanie przedstawił 
przebiegłych i tak namiętnych przeciwników... siłą trzał i nicem niedojrzał krom wielkićj jasności; na- dobrego sasiada... AESI s mi się w całćj swojćj posagowéj powadze... 
uezućia pokonał ich.... złość miłością rozbroid Z lej w kryształową banię Źródlanćj wody, i wysław| Lecz mój upadek i Jẹ% niezastanowił widać bo-| — Więc to sen — mara?... Zdaje się — ależ 
Z gwarnych, niesfornych wrzasków nie mógłem już|ją na promienie słońca, niewięcćj byś zobaczył o- hatyra; bo spiął osirogą rumaką i kopnął z him|musiałem spać przynajmnićj kilka godzin kiedym 
nie wysłuchać... Raz tylko zatrzęsło się wnętrzejdemnie gdybyś w nią wzrok utopił... „_ [W powietrze szybkością WYPUSzczonćj strzały—woka- |tyle długich historyi prześnił?... Któraż godzina ?... 
góry jakby rykiem wielu trąb zwiastujących najpe- Chcąc: się utwierdzić -we własnóm przekonaniu, mgnieniu obleciał zamek, dawne swoje gniazdo... i| Chciałem spojrzćć na zégarek, w tém na kościele 
wnićj, zwyciężki tryumf... byfó to coś tak przejmu- |że niejestem pod wpływem snu, lub złudzenia deyd zatrzymał się przy szczelinie,,, , Panny Maryi uderzyła dwónasta... 
jącego, tak wspaniałego jak kiedy kapłan przy mszy słów, odwróciłem głowę od szpary, 1 spojrzaiem)| Całóm okiem wpatrując się weń, poznałem, że|  — Ledwo kilka minut — a takie długie dzieje!... 
zsintenuje wielkim głosem gloria in eccelsis!...|na świat naprzód na niebo gwiazdziste i wypo- jakby z morderczćj powracał bitwy, bo miał mieczlto mi coś przypomina legendę o mnichu, który sto 
Zato głębsza nastała zaraz cisza i tylko rozlegało|godzone, potem na ziemię głuchym snem ukołysa- w ręku strzaskany, czoło przecięte, i kawały zer-|lat słuchał słowika... 
się jakieś sykanie bez myśli, bez siły, przerywane|ną, z rzadkiemi tylko odgłosy luzujących się szyld-|wanego powroza wisiały u ramion, jak na jeńcu,| =— Ale otóż i Nowy rok! powiłajmy go... 
jakby dzwonieniem szklenie i kielichów... wachów, i Wisły pluskającój o skalisty brzeg Wa- którego pęta rozetna.. "umak ze zwieszoną głową,| Czegoż mam sobie i wam życzyć ?... 

Już cheistem oderwać ucho znudzone jednostaj-|welu.... z przedmieść niedolatywało ani naszczeki- |kopytem grzebał ziemię pod sobą... zachwiał się i|  Czego?.. polarłem czoło... i rzuciłem okiem na 
nością, kiedy nagle zagrało moenićj w wnętrzno-|wanie psów, ani pianie kogutów , a z miasta nawet upadł... : otwartą ksiażkę — był to jakiś romans Jean Panla 
ściach góry.. pOWsta? szum, hałas, szczęk szabel j|bicie zegarów niedochodziło..., w taką martwotę noc| Król chroniąc się upadku — zeskoczył — klasnął|Tytan, czy Hesperus... pićrwsze wyrazy które mię 
głuchy ryk dział... ale"ząaden wielki głos się nieod-|pogrążyła wszystko żyjące... i podwiedli nowego... Yt gniady, ognistszy i roślej- |uderzyły, tak brzmiały: sięskniony duch zanosi się 
zywał.. były wołania, Zaklinania, ale słów co do| Kiedym w filozoficznóm zamyśleniu porównywał |szy... I nowa głownia błyska w ręku, dłuższa i wy- |od płaczu, t niemogąc się ululić, Tkając tylko po- 
szpiku przejmują nie było... Ram jęden tylko rozległo te dwa stany: życia uśmierconego i śmierci oży=|ostrzona jak brzytew.» ; ; wtarza : Wszystkiego, wszystkiego mi niedostaje l., 
się bardzo rzewne, serdeczne zaklęctęsy imię świętości wionćj--posłyszałem obok siebie trzask skały....roz-| | Znowu spiął ostroga i znowu kopnał się w po-| Dopiero teraz wpadłem na trop całego obrazu ja- 
domowych, w imię króla i narodu...* wsząkże rąk|darła się szerzój—prawie jak smocza jama, ale nie wietrze... a obleciawszy Zamek, stanął przy skale...|ki mi się w krótkim śnie wyroił. Czytając najfan- 
niewiele odkłasło, ust niewiele z duszy wyrzekło :|kłąb ciemności z nićj buchał, lecz struga światła...| Tą razą z miecza ledwo rękojeść została... najtastyczniejszego z niemieckich: fantastów usposobi- 
pójdziemy!... — I nicże już nieusłyszę! zawołąłem| | w tćj Światłości, jakby w obłoku zachodnim|sukni były krwi ślady» lecz zbroja cala — a koń|łem się do tćj hallucynącyi , do czego i to się przy- 
w żałości, kiedy ów gwar tajemniczy tak skonar |wystąpiła postać.... tak była bliską mnie żem każdy niedługo rozpar? się pod jeźdzcem, jakby niechciał|czyniło, że tegoż samego wieczora słyszałem le- 
Że mi się obok niego martwa cisza grudniowćj nocy|rys, każdy zmarszczek mógł dojrzeć na czole. Po-|go dźwigać... - |gendę o Wawelu opowiedzianą sobie w sposób bar- 
wydała zgiełkliwą... , znałem ją też od pierwszego wejrzenia... i onie-| Król rzesko zeskoczy! na ziemię — pogroził...|dzo zajmujący i prosty; była to jakaś legenda go- 

— I nicże już niezobaczę! wykrzyknąłem w bo-|miałem. lasnął... i Oto płomienistej maści jawi się koń...jralska podająca, że kto umie słuchać , usłyszy w no- 
leści uderzając czołem o siwy granit Wawelu, jak-| Jeżeli wejdziesz do katedry na zamku, po lewój| W królewskićj prawicy nie miecz już błyska, alejcnych godzinach hałas i turkot w wnętrzach góry 
bym chciał przebić się do tajemnie jego wnętrza....|stronie, przyciśnion do muru stoi tam prosty goty-|krzyż — miasto zbroi — biała tunika z godłem|zamkowej, a kto umie patrzeć, dopatrzy jak się tam 

A w tćm — 0 cudo! —któż teraz wątpi że noce cki grobowiec, a na nim leży na wznak mąż nie-|krzyża na piersiach — A u łęku proporzec jak najodgrywa to samo, co się odgrywało niegdyś w kró- 
poprzedzające dnie wiełkich świąt nie są pełne cu-|wielkićj miary, lecz krępy ; silnie związany. Obli-|baranku wielkanocnym: . lewskich murach... > 
dów, pełne tajemnic ? Lud się zna z temi dziwami|cze wyraża duszę hartowną, moc woli niezgiętą...| Z tchnienien lekkiego powiewu uniósł się w po- B= Biednaż to istota, ten człowiek! pomyślałem 
i niedarmo utrzymuje, że w wilię Bożego narodzenia|a razem i tę słowiańską otwartość a prawość łago- |wietrze; ale w takim kierunku jakby myślał pół litując się nad sobą samym — nieraz sobie uroi, że 
bydlęta rozmawiają ludzkim językiem, a w wilię No-|dzoną jeszcze uśmiechem jednającym miłość u ludzi. |świata oblecić...., wy mgnieniu zniknął mi z oczu.....jducha wyzwolił z więzów ciała i że może go wy= 
wego roku przyszłość czytają ci, co chcą lub umieją| Jażbym mego ulubieńca z całćj przeszłości nie- |lub zmięszał się na widokręgu z gwiazdami. Wońjsyłać jak lotnego posłańca wszędzie, gdzie zmy= 
X . poznał?!.. Stał przedemną — taki sam, wykapany — tylko fiołków i konwalii rozeszła się w powietrzu....jsłami dopatrzeć niemoże; a rad z wynalazku zaraz 

Otóż kiedym w żałości trącił czołem o granit... tylko że oko błękitne pałało niezwykłym ogniem—|-— Królu mój, po trzeci raz opuszczasz berło i sobie wyrabia przywilej na wieszcza lub proroka , 
cóżem ujrzał?! — Wieszczu przybądź z pomocą ila choć niewiele krwi przezierało na licu, za to wi-|tron — wrócisz-li znowu do berła i tronu?... Krzy-|gdy tymczasem duch, póki na dobre niepożegna się 
wydaj to językiem bogów: dać jak naprężone kipiały nią żyły podobne poto-|knąłem w uniesieniu rozpaczy, wyciągając za nimjze swoim pokrowcem, zawsze od niego odbiera wra- 
. Tylko się słońcu stała większa szpara, kowi zlatującemu z gór... Zrazu zdziwiłem się jego|ramiona... żenia... Przykład świeży przekonał mię; z mojego 

I wbiegło złote i do nóg. mi padło... wzrostowi, bo mię dobrze przesięgał — lecz on był! Krzyk mój i to nagłe wyciągnięcie ramion za wi-|widzenia, zrobiło się tylko przypomnieniel... 


ktatami i Bundestagiem w Niemczech. Ks. Szwarcen- 
berg obebrał przeł wyjazdem do Drezna dwie no- 
ty w tym duchu, z Paryża iz Londynu. Nota fran- 
cuska przypomina, że akt kongresu wiedeńskiego 
zawarował państwom Rzeszy niemieckićj ich polity- 
czną samoistność. Nota angielska zastrzega tylko, 
że zmiany terrytorialne byłyby z tym,aktem w sprze- 
czności. Obie wynurzają życzenia i nadzieję, za- 
chowania dawnych stosunków. 

Listy z Drezna donoszą, że konferencye z tego 
wyjdą stanowiska. . 


Wiedeń 29 grudnia. 


% Depesza telegr. rządowa dziś odebrana z Ber- 
lina donosi, że ks. Schwarzenberg przybył wczoraj 
z południa do tćj stolicy z p. de Manteuflel. Oba- 
dwa ministrowie byli natychmiast u króla i po przed- 
stawieniu księcia ministra- familii królewskićj, na 
obiedzie w Charlotenburg. Książe miał wrócić do 
Drezna dziś, najdalej jutro. Zaproszenie to uważa- 
nem jest powszechnie za dowód, że Prusy chcą się 
z Austryą stanowczo i szczerze porozumieć. Potrze- 
ba takowego porozumienia jest tém naglejszą, że 
pomimo wszelkich wzajemnych między ministrami 
przyrzeczeń i zobowiązań, tak w Ołomuńcu, jak 
w Dreznie, między polityką pruską i Austryacką są 
dotąd ważne jeszcze odcienia. Działanie jen. de 
Peucker w Hessyi jest nalepszym tego dowodem. 

Opierając się na tym dowodzie, i ważąc ściślej 
samo wezwanie pruskie. do konferencyi w Dreznie, 
dostrzegają tak w jednym jak w drugim, niektórzy 
pewną dwuznaczność, albo przynajmnićj pewne wa- 
hanie się, jakby Prusy chciały jeszcze stanąć tylko 
jedną nogą w Bundestagu a drugą w dalszym roz- 
woju dawniejszej własnćj swćj polityki. . Ta uwaga 
Jest, jak mię zapewniają godne wiary osoby, rzu- 
coną nawet w bardzo grzecznym sposobie, w liście 
własnoręcznym Cesarza, z którym przed kilka dnia- 
mi udał się do króla adjutant przyboczny cesarski 
ks, de Liechtenstein. List ten zawiera odpowiedź 
na zaproszenie, które król Fryderik Wilhelm, Cesa- 
rzowi zrobił, do zjazdu we Wrocławiu lub Dreznie. 
Odpowiedź na ten nowy krok zgody i pokoju jest 
obiecująca, ale niepewna. Zjazd będzie zależał od 
okoliczności i nastąpi nie pierwćj aż po konferencyach 
mimistrów, lub przynajmnićj po zgodzie tychże na 
główne punkta. 

Ze do takowćj zgody przyjdzie, nawet bez wiel- 
kich trudności, to rzecz pewna. Z rozwiązauiem 
Unii, znikła ostatnia przeszkoda na bitym gościńcu, 
którym Austrya kwestyą niemiecką do rozwiązania 
wiedzie. Jak w Hessyi i w Szleswiku Holstejnie 
wszystko się "robi w imieniu Bundestagu i na warun- 
kach aktu kongresu wiedeńskiego, tak i w Niemczech 
wszystko stanie znowu na tćj podstawie, A 

Wiadomość tę, którą wam już jako ostateczny 
rezultat konferencyi Ołomonieckićj podałem, uwa- 
żajcie teraz za tem pewniejszą, że się w Dreznie, 


CZAS z Czwartku 


niu Waldeku radca Schumacher. Na onegdajszćj 
sesyi odbyto rugi, powyznaczano komisye. Wczoraj 
ks. Schwarzenberg z pp. Manteufflem, Alvenslebenem 
i Prokeschem wyjechali do Berlina, ale tylko, jak 
mówią, w celu porozumienia się z królem, co do 
zaszłych scyssyj między komisarzami pruskim i frank- 
a w Elektoracie Hesskim. Mają powrócić 
jutro. 

Nieulega już kwestyi, że Bawarya, Wirtemberg, 
Saksonia, Hanower i inne małe państwa, wystąpią 
z projektem utrzymania reprezentacyi narodowej 
w związku; mała jest atoli nadzieja, aby był przy- 
jęty. Prusy i Austrya miały się z sobą ułożyć w na- 
stępujący sposób. Chcą dualizmu, ale tylko we wła- 
dzy egzekucyjnćj, to jest:jeźli przyjdzie do wykona- 
nia praw, prowadzenia wojny, lub przytfumiania we- 
wnętrznych zamieszek, chcą sobie zatrzymać wyłą- 
czny przywilój działania. 

Do władzy prawodawczćj zamierzają przypuścić 
imniejsze państwa, ale tylko 13 głosów i to pod 
warunkiem, aby prezydencya w tém ciele, służyła 
na przemian Austryi i Prusom co dwa lub trzy lat:; 


2. Stycznia 1851. 3 


Wiedeń 30 grudnia, Dzisiejsze dzienniki za- 
powiadają bliski zjazd cesarza Austryi z kró- 
lem pruskim. Cesarz ma już w tych dniach wy- 
jechać. Zdaje się Że miejscem zjazdu będzie 
Drezno, dokąd już wczoraj jen. adjutant cesar- 
ski Kellner v. IKólnstein odjechał; kilka również 
karet dworskich tamże wyprawiono. niezgodnym z główną zasadą systemu dzisiej- 

Z Drezna donoszą, że kwestye ekonomiczne |szego Austryi , wierzyć nie możem. 
są głównym narad przedmiotem. Bawarski mi-| — Tajny radzca finansowy Knoblauch przy ad- 
nister-prezydent p. v. der Pfordten przewodni- ministracyi długów publicznych, złożył dobro- 
czy komitetowi do tych materyj wyznaczonemu, |wolnie swój urząd z powodu zupełnćj z mini- 
a książę Szwarzenberg zażądał wysłania dojstrem skarbu niezgodności w pojmowaniu pra- 
Drezna jednego z wyższych urzędników, który- wnych postanowień. W budżecie wydatek na 
by wyłącznie zatrudniał się tym przedmiotem. długi państwa wynosi na rok 1851, 9,560,000 
Wybór padł na Dr. Koch radzcę ministerya]ne= |tal. tj. 6,095,938 tal. na procent, a 3,384,445 
go w ministerstwie handlu, znanego Z swoich tal. na umorzenie, reszta na koszta administra- 
zdolności urzędnika. cyi, należytość gminom i inne wydatki.. W bud- 

Zresztą konferencye ministeryalne tak długo |żecie przeszłorocznym rubryka ta wynosiła tyl- 
mają pozostać dla publiczności tajemnica, dopóki|ko 7,501,534 tal. 
jakiegokolwiek nieosiągną rezultatu. Utrzyma-| Dzienniki niemieckie donoszą z Drezn 
nie tćj tajemnicy zagwarantowane zostało przez|2g grudnia 
pełnomocników osobną uchwałą. berga do 


tu mówimy, bo nasza narodowość niepotrze- 
buje zaparcia lub uznania w Frankfurcie, ale 
mówimy tu o tych ludach, które pod skrzydłem 
równouprawnienia przysposabiały się do godne- 
o wystąpienia w rodzinie narodów europejskich. 
wagi nasze zostawiamy na czas inny; wieściom 


€ a pod d. 
, iz powód wyjazdu ks. Szwarcen- 


aby głosowanie odbywało się większością nie jedno- 
myślnością. Co do wnijścia w związek Niemiecki 
Austryi z wszystkiemi prowincyami odmiennego szcze- 
pu, nienastapiła jeszcze stanowcza zgoda. Mówią, 


że Prusy zezwolą na to wcielemie, byleby Austrya 
wyłączyła ze związku: Włochy, Węgry, Siedmiogród 
i Banat. Tym sposobem Galicyą i inne prowincye 
słowiańskie spotkałby, los takiż jak księstwo Po- 


znańskie. 
—1060 — 


Przegląd Polityczny. 


W dniu 30 grudnia odbyła się w Berlinie narada 
między prezesami obu gabinetów niemieckich i ko- 
missarzami do Holsztynu przez oba rządy delego- 
wanymi, poczóm ks. Szwarcenberg miał opuścić 
Berlin i udać się do Drezna; niewiadomo jednak 
czyli tam zabawi lub wprost do Wiednia pojedzie. 
Hr. Alvensleben powrócił do Drezna, 

Na konferencyach drezdeńskich przedłożonym zo- 
stał projekt obu gabinetów, w którym główny pnnkt 
tyczy urządzenia władzy wykonawczćj tak celem 
reprezentacyi Związku za granicą, jak również wy- 
dawania powszechnych rozporządzeń polityczno-po- 
licyjnych dla wszystkich razem państw niemieckich. 
Władza ta naczelna, ma się składać z dwóch komi- 
sarzy związkowych, z których jeden przez Austry. 
drugi przez Prusy mianowany. Ci wykonywać będą 
uchwały Zgromadzenia prawodawczego z 11 osób 
składającego się z 13 głosami, gdyż Austrya i Pru- 
sy po 2 głosy mieć będą. Inne głosy przypadną 
na cztery królestwa po jednym, a na resztę księstw 
po kilka razem składających się, 5 głosów. Uchwa- 
ły zapadać będą większością głosów. Prezydyum 
przy Austryi i Prusach na przemiany co dwa lata, 
zacząwszy dziś od Austryi. Prawo łączenia się w bliż- 


jak wiem z pewnością, już zgodzono, żeby konfe- 
rencyi celem było przejrzenie aktu organicznego, 
nie zaś budowa nowćj organizacyłi. Modyfikacye 
w ba ye pojedynczych nie wywrócą ogólnćj po- 
sady. 
Dwoma najgłówniejszemi punktami powtarzam raz 
jeszcze, będą: reprezentacya narodowa i Zollverein. 
Oba te punkta są przewidziane w akcie kongresu 
wiedeńskiego i mogą się z nim pogodzić. 
Ministeryum oczekuje co chwila opinii marszałka 
Radetzkiego w kwestyi wolnego portu w Wenecyi. 
Od tćj opinii zależeć będzie stanowcza decyzya. 
Minister Bach jest od kilku dni słaby. 


Bbrezmo 29 grudnia. 


č% Tocom wam pisał o trudności przeniknienia ta- |Fritzlar ku Kassel, gdzie odbyWszy dniówkę 5 sty-|skarb zakupić niechce. 


jemnicy przedmiotów, traktowanych na konferencyi, 
Uomaczy się teraz tém naturalnićj, iż członkowie 
kongresu, zaraz na pierwszćj sesyi, dali sobie uro- 


czyste słowo, Żadnćj a żadnćj dyskusyi nie wyja- |gdeburg uda się koleją żelazną 0 auenburga gdzie |te 


wiać, dopóki nie nastąpi jaki stanowczy rezultat, Prze- 
widują dobrze, iż dzienniki nicowałyby zaraz roz- 
bierany przedtniot, na wszystkie strony i wpływając 
na mnićj wyrobione umysły obradujących , utrudnia- 
łyby zgodę. Konferencya chce zachować charakter 

Yplomatyczny nie parlamentowy. Coraz więcćj mó- 
wią o tem, że Bawarya, pragnie przybrać, ile mo- 
Żności stanowisko równe wielkim mocarstwom. 

Przy jnstalacyi obrad, mieli mowy nietylko dwaj 
naczelni rozjemcy układów Ołomunieckich i że tak po- 
wiem gospodarze drezdeńskiego zjazdu, ale i pan 
v. de Pfordten poseł Bawarski. Wystąpił on zaraz 
z myślą popierania reprezentacyi narodowćj w związ- 
ku i sfowa jego (tak przynajmnićj utrzymują tutejsi 
konserwatorowie) miały zrobić złe wrażenie; zwła- 
szcza, 8dy się zaczął rozwodzić nad swoim osobi- 
stym udziałem w tutejszych zdarzeniach rewolucyj- 
nych. Wiadomo bowiem iż pan v. d. Pforten-przed 
rokiem, by! ministrem Saskim a potem przeszedł 
do służby bawarskićj, ; dziś jest duszą gabinetu 
Monachijskiego. Jest to człowiek zdatny, czynny i 
przezorny i nie Wada się szukać pleców u mocarstw 
zagranicznych; mówią że się postarał o współdzia- 
łanie  Francyi. Prezydencyą obrad przyznana jest 
stanowczo, ministrowi Spraw zagranicznych saskie- 
mu. Trzymającym pióro Mlanowany został ces. au- 
stryacki radca ministeryalny Thierry, 

Komplet członków składać mających konferencyą 
codzień się uzupełnia. W imieniu Austryj zjechał 
p. Buol-Schauenstein, w imieniu W. Księstwa Badeń- 
skiego; minister Rüdt i radca Meisenburg; w jmie- 
niu W. Księsiwa Nassauskiego minister Diingern, 
w imieniu Hessenhomburskiego, Radca Holzhausen, 
w imieniu Oldenburgu minister Eisendeker, w imie- 
niu Schaumburg Lippe pp. Lauer i Strauss, w imie- 


sze związki dozwolone za zgodą władzy centralnej, 
Nie ma tam mowy ani 0 reprezeniacyi narodowćj, 
ani o wejściu całćj monarchii austryackićj do Związku. 

Komisarze do Holsztynu delegowani Mensdorf i 
Thiimen udają się tamże bezzwłocznie wioząc ze 
sobą ultimatum dworów swoich, a za nimi postępu- 
je armia cesarska pod dowództwem flm. Legedycza 
która natychmiast wkroczy do księstw jeżeli zadosyć 
nie stanie się żądaniom wznowionego Bundestagu. 
Pułkownik austryacki Gabelenz przybył do Hambur- 
ga jako poprzednik armii.  , _ 

Depesza telegraficzna donosi Z Kassel d. 34 gru- 
dnia, iż korpus egzekucyjny (lm Legedyczą rozpo- 
czął dniem przedtóm pochód SWóJ z Fuldy ku Hol- 
sztynowi. W dwóch, kolumnach PoSUnie się on przez 


cznia, przez Karlshafen pońnaśe tuje w Hannower- 
skie, Z Hamburga zaś podobnaź depesza) d. 30go 
grudnia donosi iż korpus ten z "ambergu przez Ma- 


w 40 lub 12 dni stanie. pe; 

— Dwa posiedzenia Izby francuskiéj (z 27 i 28) 
upłynęły na dyskussyach małć) Wagi. Na pierwszém 
odżywiono nieszczęśliwą rozprawę w kwestyi lote- 
tyi Lingols d'Or, a raczćj pew»e80 raportu z bióra 
ministra spraw wewn. wyszłeg0; Na drugiém p. Rou- 
her domagał się aresztowania 7a p gi p. Mauguin 
reprezentanta. Zgromadzenie WYStUchawszy świe- 
tnćj obrony pp. Vatismenila i Larochejaquejeina od- 
rzuciło Żądanie ministra sprawie !WOŚCi, — Sprzedaż 
rentów umówioną została mięczy P. Rotschildem, 
bankiem francuskićm i jednym tomem francuskim, 
z których każdy bierze rentów 5% Po 500,000 fr. 
Jak wiadomo, niektóre dzieniś! Oppozycyjne po- 
szedłszy za zdaniem Pressy, na*S%Y na wyborców 
aby się wslrzymali od elekcyi cząsikowych, Tymcza- 
sem kiedy prawo z d. 31 maja ZaStósowano w kil- 
ku departamentach do wyborów Tunicypajnych, 0- 
pozycya przystąpiła do wotowana ! Zwycjęztwo jej 
okazało się tak widoczne, że nP: W departamencie 
Loire et Cher wszyscy jej kandydaci zyskali głosy, 
Ten wypadek zmienia taktykę OPOZYCYj, i dzisiaj 
pierwsza Pressa oświadcza, że PZYCYA piepowin- 
na już dyskutować, ale jednomyślnie pójść za przy- 
kładem wyborców depar. Cher ©! Loire, Wszakżeż 
rzecz trudna do uwierzenia, więććj nad to wszyst- 
ko obchodzi publiczność sprawa komisarza Yon; 
w niedzielę (29go grudnia) bióro Ostatecznie miało 
zadecydować, a nazajutrz jeden Z jego członków 
miał zdać sprawę z jego postanowienia, Zdaje się 
więc, że rozprawy będą burzliwe. — Senat Sardyń- 
ski na posiedzeniu z dnia 23 grudnia, przyjął je- 


Berlina pozostał nawet tajemnicą dla 
ników pozostałych. Za dwa dni dopie- 
iewają się doniesienia o rezultacie tych 
jemnych układów. Na ten dzień naznaczo- 
pali. sessya, gdzie ma przyjść doniesienie z Ber- 
: w formie przedłożenia. Kwestya oddziele- 
iis adzy wykonawczćj od prawodawczćj już 
p Paski «a tym sposobem Niemcy wstępują sta- 
pisze Lloyd, że N. Cesarz listem własnoręcznym |NOWczo 1 na aiennie w system konstytucyjny, 
wezwał prezesa rady Stanu barona Kübeck, aby który mę wt 1 aiaknie kraj cały, a którego 
J. C. Mości przedstawił swoje opinie względem nie zniszczą tu tac e drobne zachcenia ksią- 
uregulowania stosunków pieniężnych monarchii. żąt o kilku wios = u Sk ich wielkich mi- 
Już piorwćj bywały konferencye w tym przed- nistrów. Konferencye straci y dziś już całą wa- 
miocie pomiędzy ministrem skarbu a p. Kiibeck,|żność swoją, najważniejsze pytania bo stano- 
ten wszakże okazał się bardzo skrzętnym w u-|wisko pojedynczych państw do siebie orzekają- 
dzielaniu swoich pomysłów. Teraz, na tak za-|ce, poza ich toczą się kołem, bez udziału, bez 
szczytne wezwanie monarchy, spodziewamy się| wiadomości nawet o nich reszty pełnomocników. 
że szanowny prezes rady Stanu złoży umoty-|Czynności ich ograniczać się jedynie będą na 
wowaną opinią o środkanh poprawienia naszych drobiazgowóm ułożeniu w paragrafy konstytu- 
finansowych stosunków, które, niewątpimy, żejcyi, którćj główne zasady podane im będą. Na 
nas do pomyślniejszćj doprowadzą przyszłości. |sessyi d. %7 grudnia składano listy wierzytelne 
— 20go stycznia 1854 zjadą się w Wiedniuji zajmowano się wyborem do komissyj których 
reprezentanci przemysłu, handlu i rolnictwa na|zadaniem opracowanie pojedynczych szczegółów. 
obradę nad projektem nowćj taryfy celnćj. Ta-|Kwestya prezydyi zbyt drażliwa osobliwie przed 
kowi wszakże niemogą od wyborców swoich zbliżeniem się jeszcze obu „ministrów, uchylona 
żadnych brać instrukcyj. Miasta Wiedeń, Pra- zręcznie przez pozostawienie saskiemu ministro- 
ga i Berno będą na tém zgromadzeniu podwój-|wi Beust jako gospodarzowi, urządzenie całe co 
nie zastąpione. e do formy, „on zatem wskazywał pozornie bez 
ZA Na posiedveiiu rady ministrów postanowio- zain, ARIANE I e pri ręką na siebie roli 
no, że odtąd Żadne rozporządzenia niebędą już|prezydującego obradami kierował. Sekretarzem 
wydawane w imieniu jednego ministra, z uwagi e. a z bióra ks, Szwarcenberga, dawny 
że ministeryum jest solidarnie odpowiedzialne; |PrOtokóista przy Zgromadzeniu związkowćm. 
każde zatem rozporządzenie wychodzić będzie| , 77 Z Hessyi nie ważnego. W ostatnim numerze 
na przyszłość od całego ministeryum. donieśliśmy telegraficzną wiadomość o zawiesze- 
— W tych dniach rozpoczynają się obrady|"iU wydziału stanowego przez pełnomocnika au- 
nad zaprowadzeniem jednostajnych miar i wagjstryackiego, ZAC „zakres działania przyby- 
we wszystkich krajach koronnych, gdy już na- Paru Pada ró 2, najmnićj ograniczony nie z0- 
deszły w tym przedmiocie zasiągnięte opinie i a coć miejska otrzymała nakaz o udzie- 
SARE ar $ ;ą_ lenie stósownego pomieszezenia dla sadów wo- 
z prowincyj. Konferencye względem uregulowa- |. "og de dob dinua © 
nia monopolu solnego w Węgrzech już są na u-|] "nych, store po kd no nieustająco urzędować 
kończeniu. Monopol zaprowadzony tam będzie będą. Egzekucya a zie swoją droga, żadnego 
w téj saméj formie w jakiéj jest w innych kra- zakatka w „Księstw SO LA AES Obwód 
jach koronnych. Fuldy najwięcćj cierpi, bo teraz opatrywać znie- 
— Na wczorajszćm posiedzeniu rady gminnej| 791007 blisko 12,000 ludzi, a wkrótce spodzie- 
wybory pp. Czapki i Pillersdorfa na radzców| W2% się tam flm. Legedycza, co wnosić każe 
zatwierdzone zostały. bliski czas egzekucyi w Holsztynie dokąd droga 


— Węgierscy handlarze tytoniu wysłali de- najdogodniejsza na Fuldę. Arcyksiążę Leopold 


Jenerał hr. Mensdorfi, który, wczoraj odjechał |pepnomoc 
do Drezna, przeznaczony jest jak mówią na €.|ro spodz 
k. komissarza dla Szleswiku-Holsztynu, a po potaj 
ukończęniu tćj missyi ma być posłany na miej- 
sce hr. Buol do Petersburga, ten zaś ostatni 
objąć poselstwo w Londynie. 


— Z wielkiem zadowoleniem dowiadujemy się, 


Ac A fim. wojsk cesarskich przejeżdzał przez Bam- 
putacyą do ministeryum z prośbą, aby wprowa- sę s POEDE 
dzenie monopolu tabacznego odłożone było do se, co a rj ruch wojsk skierowa- 
d. 4 kwietnia r. p. z powodu że nie są w sta- eg"! Te Oli: NBL i ję p k 
nie wyprzedania się w dwóch miesiącach ze| 123 ZoNe  S9BEETORCyo 


św ać i z swego prezesa ministrów Eisendecker, który za- 
swoich zapasów cygar zagranicznych, których pewne zaszczytnego stanowiska swojego i tam 


nie zmieni. Kwestya jednak niepodległości Hol- 
sztynu nie da się uratować tak słabą obroną. 
Z obozów. północnych nie dotąd nowego. Dro- 
bne utarczki przednich straży bez Żadnćj wa- 
Żności, niepogody nie dozwalające po mokrza- 
dłach i łaugach przeprawy, a nawet zwątpienie 
osobliwie między wyższymi oficerami armii hol- 
sztyńskićj, które napróżno dzienniki niemieckie 
zataić pragną, każą mocnojpowątpiewać o odno- 
wieniu się kampanii przed nadciągnięciem nie- 
mieckićj armii egzekucyjnćj, która tćj wojnie 
koniec położy. Zdaje się przeto, że Dania u= 
nika kroków wojennych, mając ku swojćj po- 
trzebie silnego przymierzeńcą w Bundestagu. 
Dowodem tego stanu zwątpienia poprzedzające- 
go rozprzężenie, jest wyjazd bez urlopu jenerała 


NIEMCY. 


Berlin 29 grud. Głoszą tu że minister Man- 
ufel nie wróci już do Drezna, ale pozostanie 
dla otwarcia Izb w naznaczonym terminie, gdy 
rząd niema zamiaru po raz drugi odraczać sej- 
mu , naprzód , że niektóre czynności a mianowicie 
gminne i skarbowe wymagają szybkiego zała- 
twienia, powtóre iż główne zasady przyszłćj 
organizacyi Niemiec przez ministrów obu państw 
niemieckich stanowczo położone zostały. Dwa 
dni świąt Bożego Narodzenia były bardzo na 
rękę księciu Szwarcenberg, bo początkowe mię- 
dzy obu ministrami różnice jakkolwiek niezna- 
eie, DAISY przecież ją na konferen- 
cyach dwa główne obozy, które samćm nawet holsztyńskiego Gerhardt który wykradłszy się 
wystąpieniem zamiast ich zbliżyć, jeszezeby odj, obozu ujcchał ” Moe “Wal 
ebie Py. W tych oc epia: przeto i te OET. z Hamburga jak Börsen Hat 
to prywatnie nie na posiedzeniach konferencyjnych, . ; l 
skreślonio główny plan działania na przyzzfóść! M, law 31 grudnia, Wczoraj ukonstytuo- 
a tu w gabinecie królewskim nastąpi ostateczne Ko swieże Rada Miejska z 101 członków, 
dwóch dworów zjednoczenie. Pobyt tu ministra GM a w urzędowanie i wybrała na prezesa 
cesarskiego spowodowany ma być żądaniem je- "aćzcę sprawiedl. Gräf, na wice-prezesa księ- 
go włączenia wszystkich krajów koronnych do|5Arza Aderholz, na sekretarza p. R. A. Krug, 
Związku niemieckiego, do czego wyraźnego j|% zastępcą jego, syndyka towarzystwa kredyto- 
osobistego przyzwolenia królewskiego żądać mią-| wego Hiibnera. 
no. Dziwny to zaiste byłby utwór, owo państwo| — Przed parą dniami za Odrzańską bramą mia- 
niemieckie z połową niemieckićj ludności, Jakby|no tracić za zbrodnię zabójtwa wyrobnika Schar- 
się to ucieszyli rozpędzeni reprezentanci Zgro- te. Dekret ułaskawienia nadeszły w chwili e- 
madzenia narodowego niegdyś w kościele $. Pa- |gzekucyi zamieniający karę na więzienie doży- 
wła, dowodzący iż Wielkopolska jest ziemią nie- wotne, podaje za powód ułaskawienia: wstawie- 
miecką; wszakże tuby najśmielsze ich marzenia nie się księcia biskupa wrocławskiego kardyna- 
prześcigniętemi zostały. Ale dopóki urzędowego |ła Diepenbrock. 

nie przeczytamy aktu, ogłaszającego wszystkich| — Tutejsza Izba handlowa uczyniła podanie do 
austryackich Słowian, Madziarów i Rumunów sejmu o regulacyę Odry i udzielenie na ten cel 
Niemcami, nie uwierzymy wieściom głoszącym |funduszów. W obszernym wykładzie dowodzi 


dnomyślnością (z wyjątkiem dwóch głosów) prawo, 
nakazujące budowę pomnika Karolowi Albertowi. 
„w, 


jakoby jednym pociągiem pióra zatracano naro- Izba ważności tego przedsiębiorstwa dla handlu 
dy, których ząb czasu i centralizacyjne próby|i przemysłu całego kraju, wyższćj nad urzą- 
nie zdołały wytępić przez wieki. Nie o sobie|dzenie kolei żelaznćj. Przestrzeń do regulacyi 


+ 


podana jest na 80 mił, koszta zaś na 3'/ mich 
liona talarów. Z porównania kosztów innych 
komunikacyi okazuje się, że gdy mila jedna re- 


gulowanćj rzeki ( 
mila drogi bitej kosztuje 30,000 tal, zaś wscho- 


dnia kolćj żelazna również S4 mil wynosząca 
kosztowała 27 milionów talarów. 


z" 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 stycznia. Wczoraj, jak słyszymy, rzył 
nieszczęśliwy wypadek, będący nowym dowodem, że nigdy 
dosyć ostrożności zachować nie można w używaniu takich 
artykułów fabrycznych, które zdrowiu ladskiemu są szkodli- 
Pewna dziewczyna na Kazimierzu kupiła trochę wi- 
tryolu dla czyszczenia lichtarzy i gy go w szklance. 
W tymże samym domu dzieci jój państwa pijały essencyĄ; 
że w szklance pozostało się nieco 
Sian Jéj 


we. 


dziewczyna rozumicjąc. 
tój essencyi, wypiła kupiony przez siebie witryol. 
podobno bardzo słabe rodzi nadzieje. 

— Wiadomo, że Nowy-Rok jest w 
ków, tak zwanych kolęd (etrennes), od 
z ludźmii pragnący Z nimi przyjazne zac 
migać się niemoże. Ważna to chwila dla przemysłu, mil- 
liony bowiem są ztego powodu w opega, zacząwszy g4 po- 
łowy grudnia aż do połowy stycznia. — Sadzą Się też jedni 
na drogich w wystawach tego wszystkiego, co najwięcój oko 
wabić i kupujących nęcić może. Tegoroczne wystawy są 
równie na pozór świetne, a może i świetniejsze jak kiedykol- 
wiek, wszakże prawdziwy miłosnik sztuki pięknćj, stelle 
zostaje odczarowany, przyglądając się z bliska tym świetnym 
utworom francuzkiego przemysłu. Widzisz % daleka wspa- 
niałą taką wystawę bronzów, porcelan, 
wćj, rzeźb, kryształów... Zbliżasz się, aż oto spostrzegasz, 
że owe bronzy, to gyPS lśniący od werniksu, porcelana to 
fajans malowany, mniemana kość słoniowa to stearyna, TZ- 
żby to skóra lub Karton, krzyształy weneckie to nędzne 
szkliwa fabryczne. Ten zegar nie jest z bronzu, ale ę Z 
jeźli złocony, to za pomocą miedzi, — 
e tylko na effekt i na taniość. Dzisiaj 


Paryżu epoką podarun- 
których nikt żyjący 
hować stosunki, wy- 


wyrobów z kości słonio- 


zowanego mosiądzu, 
Wszystko wyrachowan 
za100 franków można za 
re gdyby były tém; czóm się wydają kosztowałyby tysiące. 
| ak wszystkie rodzaje przemysłu, czyniąc zadość ogólnemu 
ubieganiu się za nierozsądnym zbytkiem, sadzą się, aby do- 
starczać rzeczy pięknych a tanich; każdy też kupuje a wtrzy 
dni potem spostrzega się, że kupił lichotę, ale drogo. 

Nie zdaje się, aby tegoroczny karnawał bardzo był oży- 
wionym. Orleaniści , w których ręku tyle znacznych mająt- 
ków, w żałobie po królu Ludwiku-Filipie, nie będą tćj zimy 
otwićrać swoich salonów. Jakoż dotąd tylka publiczne bale 
dają poznać, że karnawał już się rozpoczął. ira z tych 
dany w Wiclkićj Operze na cele dobroczynne przyniósł 41,000 
franków. Użalają się na te zabawy dyrektorowie teatrów, któ- 
rym znaczny czynią uszczerbek. I tak na małym objadku, 
na którym znajdowało się kilku dyrektorów i autorów dra- 
matycznych , pan Lumley dyrektor opery włoskićj dał się 
ztóm słyszeć, że bal opery pozbawił go połowy zwykłego 
dochodu z przedstawienia Lukrecyi Borgii. — „i mnie takže,“ 
ozwał się dyrektor teatru des Funambules— krowa saek? 
po cichu pan Gozlan do swojego sąsiada, jego publiczność 
otwierała drzwiczki od powozów; z których wysiadała na bal 


publiczność p. Lumleya. 


pełnić pokój tego rodzaju gratami, któ- | 


; CZAS z Czwartku '2. Stycznia 1851. 


Sanok 28 grudnia. Handel zboża ustał u nas zupełnie; a 
ak przed miesiącem ruchy wojskowe były powodem wzro- 


stu cen, tak teraz przy nastaniu pokoju wszystko na nowo 
spada. Na naszych targach miasteczkowych, gdzie kupców 
kosztować będzie 44,000 tal. |dawnićj dosyć bywało, dzisiaj nie widać żadnego, a właści- 
ciel zmuszony przedawać 
pszenicy dają 
złr., owsa 7 
zawsze pewny; jeśli zaś do tego dodamy że zboże nie bar- 
dzo omłotne, że na bydło, owce, konie i nierogaciznę nie 
masz żadnego pokuju, 
wienie inwentarza, to pojać łatwo że nam się przyszłość 
wcale nie uśmiecha. Bo nietylko nie wiémy zkąd wziąć pie- 
zdarzył się |niędzy na podatki, ale jak Śniegi spadną czóm wyzimować 
bydło? Smutne jest położenie właściciela wiejskiego; nie 
mieliśmy dość czasu do przyzwyczajenia się do téj zmiany 
w gospodarstwie, ani dość zasobów do wytrzymania takiego 
kryzys. Lepsze czasy zostawiły nas w długach; nowe przy- 
szło zaciągać na opłacenie wyrobnika: a że dawnych nie 
było czóm zapłacić, więc stopa procentu podskoczyła bar- 


zboże za bezcen; jakoż za korzec 
po 20 złr., żyta 15 złr. 30 kr., jęczmienia 13 
złr. w. w. Ale i na tak niskie ceny kupiec nie 


a paszy nam nie niestaje na wyży- 


dzo znacznie w górę. Wszakże nie sama tylko zmiana trybu 
gospodarstwa jest przyczyną naszego upadku; przed dwoma 
lab trzema laty wszystkie browary były w ruchu, wykar- 
miało się często po kilka tysięcy wołów, z czego oprócz 
dochodu w gotówce mieliśmy poddostatek nawozu, a zkąd 
zboże bez porównania lepićj się rodziło. Dzisiaj na cały 
cyrkuł ledwo kilka browarów znajduje się w ruchu, bo nie 
dość że płacimy akcyzę, jeszcze nas podciągnięto pod różne 
podatki dochodowe, jakbyśmy z jednego i tego samego do- 
chodu po kilka razy się już nie opłacili. Zresztą z czego 
wódkę palić, kartofli nie ma w naszych stronach. U was jest 


ich podobno więcej, ale tóż i konsumpcya większa, a od mie- 


siąca wasza kronika handlowa donosi, że wódka idrie w górę. 
U nas kartofli nie jedzą bo ich nie ma, i niedalecy jesteśmy 
podobno od owych czasów, kiedy ich całkiem nie znano. 

Gdańsk 28 grudnia. Poczta angielska z dnia 23 b. m., 
oraz depesza telegraficzna w właściwym czasie nie przyszła 
a wiadomości dawniejsze brzmią słabo. Padniejsze gatunki 
pszenicy z trudnością utrzymały się przy przeszło tygodnio- 
wych cenach, niższe zaś ze zniżeniem 1 do 2 szylingów na 
kwarterze nie znajdowały kupców. Dowozy były nie wielkie. 
„ W Ameryce pokazało się cokolwiek ochoty do kupna psze- 
nicy, lecz w Francji, Belgii i Holandyi ten artykuł nie miał 
pokupu. Ą 

W Anglii nadzieja o prędkićm polepszeniu się cen obu- 
marła: nie ma najmniejszćj chęci do kupna; młynarze bo- 
wiem li tylko, co komsumpcya wymaga, kupują, 

Na tutejszej gełdzie w upiynionym tygodniu nio nie sprze- 
dano, do czego nie mało przyczyniły się święta. Dowozy 
z prowincyj były nieliczne i ceny utrzymały się. 

Zima. jeszcze u nas nie zawitała, zdaje się nawet że po- 
wietrze tak prędko się nie zmieni: żegluga więc nasza do- 
tychczas jest w ruchu. 

W ostatnim tygodniu pod Toruniem żaden nie przeszedł 
ładunek. 

Kursa zamian: Londyn 3 m. 197, Amsterdam 70 d. 102, 
Hamburg 10 t. 45, Warszawa 8 d. 95'/,. 


Makowshi, Kendzior & C. 


= 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 30 grudnia. Lon- 
dyn 12 A. 27 xr. 3ch-miesięczne,— Paryż 150 v, 2ch-mies.— 

Augsburg 129'/, moneta. — Metaliki 5-proc 95'/,. — Meta- 

liki 4'/,-proc. 62',.— Akcye bankowe 1131. 

Kurs krakowski z ¢. 2 stycznia. Ranknoty: 84*/,. Pol- 
skie papiery —. — Pruski kurant 106'/,. — lImperyały 
ros. 34—10. Ruble srebrne nowe —. — bukaty zap. 20.— 
Listy zastawne Król. Pola. bez kupon. 99',. — Listy za- 
stawne Galicyjskie dają 93, żądają 93%/,,— Cwancyg. sta- 
re 107 nowe 108. sG 

Kurs wiódeński z dnia 31 grudnia. — Metaliki 95'/,.— 
Nowa pożyczka 82%,.— Akcye Banku wiódeńs. 1125.— 
Akcye Kolei żel 114%. Agio od złota 31, od srebra 28 Y 
Kurs nominalny. 

Kurs wrocławski z d. 31 grudnia, Banknoty austryac. 
79'/,.— Polski kurant 94. — Listy zastawne Królest. Polsk 

nowe 94!/,.— Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 65. 


" |zamiłowaniu ziomków naszych we wszystkiem, co się ich 


"OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


NA NOWE WYDANIE 
3 ' wr A" FATTY A 
SPIEWOW BISTORYCZNYCH 
J. U. Niemeewieza. 

Komuż nleznane jest imię tego barda naszego?! Nie jako 
menestrel śpiewający zniewieściałym, dworaczym rymem ka- 
pryśne wdzięki bogini turniejów, ale jako wieszcz narodu 
wydobywał nieśmiertelny nasz Ursyn rymy swe z głębi na- 
tchnionćj swój duszy i grupował je w rapsody czysto naro- 
dowe. (Cała przeszłość nasza, cała ta świetna i niepożyta 
przeszłość odbrzmiewa z pieśni jego ku nam, to pełnem i 
wyraźnem echem bajecznych dziś niemal dzieł rycerskich, 
jak hukiem dział i chrzęstem zbroi; to rieskalanych zno- 
wu surowych cnót domowych i publicznych, jakiemi przod- 
kowie nasi zasłynęli byli już pod ten czas w świecie, gdy 
reszta narodów tarzała się w barbarzyństwie, kłamiąc mnie- 
mana cywilizacyą. 

Najpiękniejsze też miejsce zajął Niemcewicz w literaturze 
naszćj, jako twórca śpiewów swych historycznych. Boć je- 
sli prawdą jest, że z przeszłości tylko naszćj, jako z grun- 
tu tak hojnie sprawionego, wybicgnąć ma kiedyś w świeżćj 


dzielę tojest dnia 5 stycznia o godzinie Štéj po poładniu od- 
będą się wybory nowego Komitetu Gospodarczego w lokalu 
Resursy na rok 1851. 


REALWOŚĆ 


jest z wolnćj ręki do sprzedania każdego czasu. — Dowie- 
dzieć się można na miejscu. 


(507—1-3) 


na Wesołćj Lubicz Nra 206-7-8 
trzy morgi powierzchni mająca, 
(493—1-3) 
ii JWW. i WW. Damy i ; 
Matki i Opiekunki Sićrot! 


Bóg pobłogosfawił usiłowaniom Waszym — znowu otar- 


tyście łzy sićrot, zastąpiłyście Boga na ziemi, bo powie- 
dział: mmie jest poruczona wdowa i sićrota — okazałyście 
prawdziwą miłość chrześcijańską, nie zważając na słoty, 
zimna, trudy i przesądy świata ; niech Wam Bóg po milion 
razy odpłaci i do podobnych czynów zagrzeje, albowiem re- 
zultat z balu fantowego na korzyść zakładu siérot 26 listo- 
pada 1850 taki: 


1) Przy kasie za bilety wstępne zebrano . 62 złr. 20 kr. 

2) Za fanty ze stolika WP. Ligęzowćj . 136 „ 53 

3) Za fanty JW. hr. Jaanckorońskićj i Bogu- f 
BZOWEJ. 5,4 E T DE . «192 „ 16 „ 


zieloności przyszłość nasza; toć pielęgnowanie tćj przeszło- Wydatki: Snmma 391 złr. 29 kr. 
ści i przechowywanie jéj w łonie, jako świętości, które piel- 1) Kapela (żydowska) . . . . ol « . . Ż5złr. 
grzym wyniósł z grobu zbawiciela, jest najpierwszym obo- 2) Afisze .  "pOÓWOWOoaDROPC $ 

wiązkiem tych, którzy w nieśmiertelność narodów wierzą. 3) Świóce i inne przybory . . . ` 12 „ 21 kr 
Ułatwienie zaś wiernego sojuszu tego z przeszłością; prze- 33 Woskowanie sali na } 5% 
kazanie pamięci wszystkiego, co jest w nićj głównym typem|” Roznoszenie afiszów x . 20 kr. 


narodowości naszćj i głównym warunkiem do przyszłego 
bytu; policzonem być musi zaprawdę do największych zasług. 
jakie można około swych ziomków położyć. Zasługa ta na- 
leży dotychczas wyłącznie Niemcewiczowi. Bo w piękny i 
gładki wiersz ująwszy najwybitniejsze nasze epoki, wnika 
on w pamięć, wnika w serca rodaków, i wpisuje w nich ro- 
czniki dziejów naszych bardzićj niezatartym rylcem, aniżeli 


to uczynić zdołają najwyszukańsze metody. Młode pokolenie| — 


rodacze, które tu w szczególności mamy na względzie, mo- 
że w najłatwiejszy sposób pouczyć się ztych rymów h'sto- 
ryt ojczystćj. 

, Wszakże pięć dotychczasowych wydań tój Iliady naszój. 
niewyłączając nawet i najnowszego wydania, jakie z wszelka 
starannością uskutecznił pan Jabłoński we Lwowie, nie ze 
wszystkiem jeszcze odpowiadają celowi tak, jakby należało 
i jak tego potrzeba wymaga od dawna. Każde z nich bo- 
wiem mieszcząc naraz śpiewy i wykład iclr potoczny, jak- 
kolwiek domieszczało i nóty, więcćj jednak wyrachowane 
było na objętość książki mającćj stanąć w rzędzie dzieł ści- 
śle naukowo-historycznych , do których wszakże śpiewów 
Niemcewicza policzyć nie można; aniżeliby w łatwy, przy- 
stępny sposób słuzyć mogły za katechizm historyczny dla 
młodzieży, i za przyjemną a użyteczną rozrywkę dla star- 
szych, jako piękne ze. wszech miar utwory muzyczne. Bo 
że obok Mozartów, Szubertów i Bellinich i obok wszystkich 
nieswojskich szansonów Śpiewy historyczne Niemcewicza zaję- 
tyby już były dawno pierwsze miejsce u nas, gdyby pod względem 
użytku ich muzycznego były w dogodniejszćj formie wyda- 
ac, nie wątpimy ani na chwile, bo nie wątpimy o wysokiem 


narodowćj sławy dotycze. 

Zaradzając i téj niedogodności, jaka tkwi głównie wksią- 
żkowym formacie „Śpiewów* uskutecznia p. Adam Woj- 
ciech Cybulski nowe ich wydauie z opuszczeniem całego 
wykładu prozaicznego, tudzież pieśni „Boga Rodzica“ i 
takowe w formacie muzykaliów obejmować będzie trzydzieści 
trzy śpiewów, mając po lewćj stronie nótę z podłożonym 
tekstem pierwszych wrótek, a po prawćj cały tekst. Co do 
muzyki tychże śpiewów nadmienimy tu to tylko, iż starali- 
śmy się wszystkie błędy, które się w poprzednich wydaniach. 
niewyłączając i warszawskie z roku 1816, niekiedy nawet 
w bardzo znacznćj ilości znajdują, należycie posuwać i edy- 
cyę obecną o ile można było poprawną uczynć. 

W końcu zapraszając niniejszem do przedpłaty na wydanie 
to, które składając się z trzydziestu czterech arkuszy 
zwykłćj ćwiartki muzycznćj, kosztować będzie 5 złr. m. k. 
i zamawiane być może we wszystkich księgarniach tutejszych 
i zagranicznych; oświadcza podpisana księgarnia nadto, że 
ku dopełnieniu przedsiębierstwa niniejszego we wszelakim 
względzie ni starania, ni koszta zaniechane nie będą. 

Po wyjściu tego dzieła, które nastąpi w miesiącu styczniu 
1851, cena sklepowa będzie podwyższoną. 2 


Summa 45 złr. 41 kr. 
Pozostaje zatóm w kasie czysty dochód 345 złr. 48 kr. 
Tarnów 28 listopada 1850. 
Izabela Sanguszkowa 
Prezesowa l'ow. Dobr. 
J. Wilczek 
[500] Bł: sirhung Sekretarz Tow. Dobr. 
WES Uwiadomienie. 


Nadzwyczajne postępy, tak pod względem polepszeń jako- 


też i zupełnie nowych wynalazków w sztuce zegarmistrzo- 
wskićj w teraźniejszym czasie uczynione. spowodowały mnie 
do skomunikowania się z zagranicznymi Fabrykantami w ce- 
lu nabycia ich wyrobów. Gdy zaś od niejakiego czasu syn mój 
kształcąc się „W zawodzie zegarmistrzowskim w Szwajcaryi, 
wszedł w spółkę z panem Klott i z zakłada przez nich w- 
rządzonego już mnie własnemi wyrobami zaopatruje — po- 
czytuję sobie za obowiązek o tém Szanowną Pabliczność 
ztym dodatkiem zawiadomić, że u mnie we Lwowie w Ryn- 
ka w mojej pracowni pod Nr. 160, nietylko różno-gatunko- 
wych zegarków kieszonkowych, z cylindrowemi i kotwiczne= 
mi wychwytami w najdoskonalszym sposobie urządzonych, 
ale i ściennych i stołowych po różnych. jednakże zawsze 
najtańszych cenach, dostać można, za które w miarę stopnio- 
wych gatunków, ręczyć będe. 

[187—3] 


LL.) 


Henryk Majewski, Zegarmistrz. 


Narzędzia do gorzelni i browarów. 


u Jana Milikowskiego, 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie, można nabyć: 


(Z fabryki chemicznych instrumentów pp. J. C. Greinera 


i Syna w Berlinie.) 
a) Alkoholsmetry (wódkomierze) z termometrem (z cie- 


płomierzem) i podwójną podziałką podłag Richtera i Tra|- 
lesa. Rurka termometrowa wraz z przedziałką podług wy- 
nalazku J. C. Greinera, zamknięta jest w walcu szklannym 
przezco się stłuczeniu łatwemu onćj zapobiega. i 
tak termometrowa jako też i alkoholometrowa 
na papierze. 
szklanne na mosiężaćj podstawie. Cały a 

w futerał skórką obity. Cena jednego zdr. 12 m. k. 


Podziałka 
wykrćślona 
cylindrowe 
zamyka się 


Do tego jest jeszcze naczynie 


b) Chemiczne termometry (ciepłomierze), 3 stopy długie, 


z podziałką Reaumura i Fahrenheita na mlecznem szkle wy- 
kreś'oną, osadzone w lasce i opatrzone zasuwką i kapslem- 
mosiężnym, do używania w browarach i gorzelniach. Cena 
jednego złr. 20 m. k. $ 


c) Chemiczne termometry (ciepłomierze) z podziałką Reau- 


mura i Fahrenheita na papićrze, do punktu kipienia wody 
wykróśloną; 12 cali dfugie, w futerale papierowym. Cena 
jednego złr. 5 m. k. 503] 


iani A dla bydła i owiec. 
Nasienia Buraków na paszę kire rosną po nad 
ziemią, i dla tego w tym celu korzystniejsza jest tego ga-, 
tunku uprawa aniżeli buraków cukrowych (bo wyrastają da- 
leko większe choć niekoniecznie potrzebują głęboko uprawnćj 
ziemi, a nawet przy staranniejszćm chodowaniu, pojedyńcze 
sztuki dochodzą do 18 i 20 funtów wagi) dostać można 
w Weęgrzynowicach. Listy frankowane przyjmują się pod 


Przemyśl, w listopadaie 1550 r. 4 


KSIĘGARNIA NARODOWA I ZAGRANICZNA 
(491) braci Jeleniów. 


n EEEG" 


— Jeden z filantrópów projektuje w Paryżu, aby koła po- 
jazdów pokrywane były warstwą gutta perchy. Tym sposo- 
bem nie będzie słychać turkotu jazdy, powozy trząść nie 
bedą, a jeśli kogo koło przejedzie, zamiast pogruchotać ko- 
ści, sprawi mu przyjemne pogłaskanie. 

— 0d niejakiego czasu dochodziły ambasadę rosyjską 


URZĘDOWE. 


—— 


Ner 6889. CESARSK0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. [506] 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 12 ust. hip. z roku 1844, wzywa mają- 

cych prawo do spadku po ś. p. Floryanie Fischer pozosta- 

prócz ruchomości i nieruchomości: 


odpisany upomina syna swego Franciszka Statkiewicza, 


w Paryżu liczne skargi 0 rozmaite oszustwa jakich się do- 
puszcza pewne stadło, podające się za znakomitych podróż- 
nych świóżo przybyłych z Pctersburga, i żyjące na wielką 
stopę kosztem oszukanych. Jegomość przezwał się w końcu 
hrabią Strogonoff, jego żona, a przynajmnićj ta którój tytuł 

' ten dawał, była, jak mówił, córką jednego z ministrów Ce- 
sarstwa Wszech Rosyi. P. Blavier, komisarz policyi, areszto- 
wał tego pana wraz z jego towarzyszką; zowie on się K... 
i rzeczywiście rodem jest z Rosyi. K... usiłował otruć się 
laudanem, ale niedostateczną zażył dozę. Oboje odprowadzeni 
zostali do prefektury policyi. 

— Dentysta wićdeński, Dr. Pfeffermann, po długich i wielo- 
stronnych badaniach nad elektro-magnetyzmem, odkrył śro- 
dek, który wyrywanie zębów uczyni na zawsze zbytęcznóm. 
Już 300 cierpiących na zęby metodą swoją galwaniczną ra- 
dykalnie wylóczył, tak, iż ani uszkodzonych zębów wyry- 


wać nie było potrzeba, ból zaś ustał na zawsze. 
ape nM 


j li do Krakowa od dnia 30 do d. 31 grudnia, 
c e Proboszcz Z Raciechowie. _Q;,mejer Krzysztof 
e. k. Radca Rach. Ledwinka Jan c. k. Kom. Straży Z Wie- 
dnia. Odrzywolski Wincenty 7 Warszawy. Poniński Artur hr. 
zPolski. Bobrowski Wład. złukawy. Romer hrabią z Tar- 
nowa. Cumming Gordon oficer angielski z Rosyi. Lubacze- 
wski Ant. przełożony klasztoru. P iL 
Wyjechali: Lewartowski Ludwik. Rogojski eonard do 
Galicyi. Bobrowski Karol hr. do Weiskirchen. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


wstrzymano targi bydła od przeszłego tygodnia; 
z powoda 
niesiono W 
bardzo mały, 


mięso wa 


mienia i kupiono 

— Zdaje si ki. ? 
żnych w Paryżu, Londynie 1 Amsterdamie , 
opinią publiczną we ipet 1 
e się czuć u nas. ciągu d A 
Sy $ 24 gr., dukaty w ostatnich dniach o 10 gr. 


łego, składającego się 
a) zkramu bogatego w 
l. 4 katastru "irs w gm. 
jako reszty z wi 
ściach pod l. 1 lit. 
hipotecznie ubezpieczonej, 
z prawami swemi do ©. K. 


Krakowie w Rynku głównym pod 


cesorowi przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 28 listopada 1850. ; 
Sędzia Prezydujący PARENŃSKI. 
[1-3] 


Sekretarz Burzyński. 
BUWU EN U ANA OTO A | ZARA A 
N. 371. C. K. SĄD POKOJU OKR. III. MOGILSKIEGO. 


na zasadzie art. 12go ust. hipotecznój 
mających prawo do spadku po niegdy 


mu i gruntu morgów 6 pod pozycyą 
składającego się , aby z prawami 
w przeciągu miesi 
się— po upływie 
zgłaszającćj się 


łowie małoletniemu Franciszkowi 

wi przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 20 grudnia 1850 roku. 

[482—1-3 |] Rudowski— J. Zuberski Pisarz. 


MSErAaty. 


Wyszla broszura 
pod tytułem: ra 


KILKA SŁÓW 


o Towarzystwie Kredytowćm 
napisał 
L. HR. SKORUPKA. 
pa IFE JA a dB WW 
W DRUKARNI STANISŁAWA GIESZKOWSKIEGO 


1851. 


I położonego; b) z sammy złp. 1000 
kszój 4000 złp. pochodzącćj, na realno- 
E i pod 1. 2 lit. C w gm. XI położonych 
aby w terminie miesięcy trzech 
Trybunału zgłosili się, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek ten zgłaszającemu się p. Janowi |-tanie (czy Żyje czy umarł) donieść raczyła pod adresem: 
Franciszkowi Fischerowi uniwersalnemu testamentowemu suk-| g azimierza StątkiewicZa w Tarnowie Nr. 299. 


Stósownie do art. 52go o włościanach usamowolnionych i|1846 100,000 złr, m. K-s ta 
z roku 1844, wzywa |płodności gleby jedna 
Antonim BFfachu, wło-|dóbr ziemskich w obwo 
Ścianinie ze wsi Grembałowa pozostałego, szczególnićj z do- |ścińcu, 
15 tabeli umieszczonych. 
swemi do epadku tego|1851 0 godzinie 10 z rana w c. k, sądzie szlacheckim Tar- 
cy trzech do e. k. Sądu Pokoju zgłosilijnows 
bowiem tego czasu, pomieniony spadek |jest 39,097 złr. 56 kr., 
teraz Urszuli 1mo Błachowćj, Zdo Łukasi- 
kowéj z wspólności majątkowćj w połowie, a w drngićj po-| 4000 złr. 


(1-3) 


W DRUKARNI CZASU. 


aby się upamiętał i ojca stroskanego powrotem pocie- 

szył — Szanown Publiczność zaś uwiadamia i upra- 

sza, iżby — gdy wspomniony syn (14-letni, były uczeń 
klasy III, mówiący po polsku i niemiecku, włosów jasno- 
łowych, okrągłćj twarzy, niebieskich oczu) od półtrzecia 
roku zniknął z domu, a ŻAdnój nie ma o nim wiadomości— 
odpisanemu łaskawe i miłusierne uwiadomienie o pobycie i 


[504—1-3] Statkiewicz K. 


"Ważny przedmiot dla kapitalistów. 


Wieś Humniską, za którą% ofiarowano z wolnój ręki w roku 
ak co do położenia jako i co do 
z największych i najkorzystniejszych 
dzie Sanockim, na publicznym go- 
w sąsiedztwie Z Przemysłu handlowego wiadomego 
Brzozowa leżąca» Zostanie dnia 6 lutego i 5 marca 


miasta 


tyle prawie, ile samo wynagrodzenie 


za zniesione powinności POddańcze wynosić może. Wadium 


bezpieczający, pewny 6 K: urzednik jako tabularny wierzy- 

ciel w imieniu swoich małoletnich dzieci szanowną Pablicz- 

r osobną drogą uwiadomić nieo- 
© [5 


ność o tój sprzedaży 2] 


mieszkuje. 
|Resurs dawny Krakowski ozionków, iż wnis- 


brykę 


jących 
ny skład tychże wyrobów w doma Wgo bankiera Fr. Ant 
Wolffa w Krakowie. O czóm Szanowną Publiczność ma za 


szczyt zawiadomić, 


e Z odwołaniem Się na korzystny patent cesarski|7njć 
Błachowi jako sukcessoro- |z dnia 25 Września r. P indemnizacye już rzeczywiście za- 


Se nr: „J. Zapalski, w handlu p. Sołtyszek, ulica Grodzka 
INP. 


; w Krakowie, [474—3-10] 


fi Kamienica narożna 
przy placu Szczepańskim pod Nrem 381 jest z wolnój ręki 


do sprzedania. Bliższa wiadomość u właścicielki na 1 pię- 
trze w tejże kamienicy. 


(501 —13) 


J. Brigier założywszy w kompanii g s ea angielskim fa- 
M tóre co do pięknoś 
Pieców kaflowych, Jako najlepsze anie 


mocy 4 
dotąd w Prusiech aprobowane zostały, otworzył głó: 


[494—1-3] 
Ogłaszam niniejszym, iż za syna mojeg: 


Adolfa dłagów żadnych niepłacę, i każdeg 
kim w drodze egzekucji sprzedaną. Cena wywołaniaj|Qq pożyczania mu pieni dzy lub dawani 
w jakikolwiek bądź sposób kredytu najwyra 


. 


ostrzegam , — tćm więcćj, iż w sku 


tek zrobionego rozporządzenia tenże syn m 
Adolf nawet majątkiem kiedyś na niego spaś 
mogącym, samowolnie rozrządzać nie będz 
mocen.— Kraków d. © Stycznia 1851 r. 
(508-1-3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Antoni Hólzel. 
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